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IV. Zjazd techników polskich.

Celem należytego przygotowania tego zjazdu, który się tym razem prawdopodobnie we wrze­
śniu b. r. odbędzie w Krakowie, wybrano na posiedzeniu Tow. Techn. krakowskiego na dniu 2 5 . 
kwietnia b. r . : komitet zjazdowy składają panowie: st. inź. C h rz ą s z c z e w s k i S tan isław , dyr.
D ą b ro w sk i M ie c zy s ła w , arch. prof. E k ie lsk i W ła d y s ła w , inź. prof. H o ro sz k ie w ic z  Stan isław , 
bud. K a czm a rsk i W ła d y s ła w , arch. K n a u s K a ro l, c. k. insp. przem. K rem er Z y g m u n t, bud. 
K rz y ż a n o w sk i S tan isław , st. inź. K u ła k o w sk i S tan isław , bud. L u k s  Z y g m u n t, bud. M eus 
R ajm un d , inź. M ikucki L e o n , c. k. radca bud. arch. prof. O d rzy w o lsk i S ław om ir, arch. P o k u - 
tyń sk i Józef, c. k. radca dyr. pos. R o tter Jan, c. k. radca bud. S a re  Józef, aut. geom. Sieber 
M a u ry cy , prof. S tein grab er G u staw , st. inź. S w ie rz y ń sk i S tan isław , st. inź. T u rsk i W ła d y ­
sław , dyr. bud. m. W d o w is z e w s k i W in c e n ty , st. inź. Z a p a ło w ic z  W ła d y s ła w , inź. Z a rem b a  
M ichał, bud. Z ieliń sk i K a zim ierz . Komitet ma prawo kooptacyi.

C zę ść  u rzęd o w a.

Do Towarzystwa przystąpili panowie: arch. T e o f i l  
W i ś n i o w s k i ,  konduktor odnowy katedry na W a­
welu, Z y g mu n t  K r e m e r  c. k. inspektor przemy­
słowy, oraz K a r o l  S k a w i ń s k i  asystent Wydziału 
Budownictwa w c. k. krakowskiej państwowej Szkole 
przemysłowej.

4-te  posiedzenie Zarządu d. 24 marca 1899.
Przewodniczący p. Wincenty Wdowiszewski.
Obecni pp.: Kaczmarski, Stadtmtiller, Zwierzyń­

ski, Zieliński, sekretarz Smiałowski.
Protokół poprzedniego posiedzenia zatwierdzono bez 

zarzutu.
Przyjęto na członków panów: Karola Skawiń­

skiego i Zygmunta Kremera.
Szkice gimnazyum polskiego w Cieszynie, przy­

słane przez Macierz Szkolną dla Księstwa Cieszyń­
skiego, uznano, w myśl wniosku odnośnej komisyi, 
za odpowiednie, a w celu uzyskania na ich podsta­
wie planów budowy, uchwalono z a p r o p o n o w a ć

„ Macierzy“ urządzenie ograniczonego konkursu na 
szkic fasady gimnazyum i zaprosić do udziału w kon­
kursie tym: autora szkiców, odznaczonych Iszą nagrodą 
na konkursie Domu Narodowego, autora odznaczonego 
na tymże wzmianką honorową, oraz tych panów, 
których prace, po nagrodzonych, najlepiej podobały 
się pp.: jurorom, tj. autorów szkiców: „Br. 8.“, „Byle 
wyżej “ i „Liść koniczyny“.

Autor fasady uznanej za najlepszą, otrzyma, jako 
nagrodę, wykonanie planów budowy.

Następnie przyznano prof. Gustawowi Steingra- 
berowi 42 koron, jako zwrot kosztów podróży, pod­
jętej do Wiednia, w charakterze delegata Towarzystwa, 
na 50tą rocznicę założenia Towarzystwa austr. inży­
nierów i architektów, poczerń obrady zakończono.

5-te posiedzenie Zarządu d. 17 kwietnia 1899.
Przewodniczący: p. Roman Ingarden.
Obecni pp .: Alberti, Dąbrowski, Kaczmarski,

Kułakowski Stan., Miildner, Swierzyński, Sekretarz 
Smiałowski.

Protokół poprzedniego posiedzenia zatwierdzono bez 
zarzutu.

Przyjęto na członka p. T e o f i l a ' W i ś n i o w s k i e g



—  50 —

architekta, konduktora odnowy katedry na Wawelu. 
Na jurorów do ocenienia konkursowych szkiców fasad 
g i m n a z y u m  p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e  zapro­
szono panów: Ek i e l s k i e go ,  Kn a u s a ,  Sa r e g o ,
W d o w i s z e w s k i e g o  i Z u b r z y c k i e g o .

Po dłuższej dyskusyi uchwalono wnieść na naj- 
bliższem posiedzeniu Towarzystwa urządzenie IV Zja­
zdu Techników polskich w jesieni rb. i uproszono na 
referenta tej sprawy p. Kaczmarskiego.

Posiedzenie Towarzystwa postanowiono odbyć we 
wtorek, d. 25 kwietnia rb., stawiając na porządku 
obrad: Sprawozdanie nadinź. Swierzyńskiego z kon- 
ferencyi o kanałach spławnycb, odbytej w Wydziale 
Kraj. d. 25 lutego t,. r., Sprawę IV Zjazdu Techni­
ków polskich- wybór Komitetu zjazdowego i poga­
dankę o stosunkach przemysłu krajowego.

Uchwalono zaproponować, by Komitet zjazdowy 
składał się z 24 członków, a następnie po załatwieniu 
kilku spraw drobniejszych, obrady zakończono.

Z g ro m a d ze n ia  T o w a r z y s tw a .

Posiedzenia Towarzystwa d. 13 stycznia 1899 r.
Przewodniczący p. Mieczysław Dąbrowski.
Członków obecnych 21.
Sekretarz Smiałowski.
Protokół poprzedniego posiedzenia przyjęto bez 

zarzutu.
Na delegatów Towarzystwa do Komitetu IX  Zjazdu 

polskich lekarzy i przyrodników wybrano panów: 
Romana Ingardena i prof. Gustawa Steingrabera.

Pan przewodniczący oddaje przewodnictwo p. Leo­
nowi Mikuckiemu, a sam przedstawia sprawę oświe­
tlenia mniejszych miast Galicyi, poczem wnosi tak 
w imieniu odnośnej komisyi, jak  i Zarządu, ażeby 
Magistratowi m. Rzeszowa odpowiedzieć, że Towarzy­
stwo za najodpowiedniejszy sposób oświetlenia miasta 
tego uważa oświetlenie gazowe, według systemu Auera, 
gazem dobywanym zwęgli kamiennych. Po ożywionej 
dyskusyi, w której zabierali głos pp.: Stanisław Ho- 
roszkiewicz, prof. Steingraber, Michał Zaremba i re­
ferent, oraz po złożeniu podziękowania referentowi 
przez prof. Steingrabera w imieniu Zgromadzenia, za 
gruntowne opracowanie i zajmujące przedstawienie 
sprawy przyjęto referat i wnioski p. Dąbrowskiego 
jednomyślnie.

Przystąpiono do dalszego porządku obrad, ponie­
waż jednak inicyator wniosków o szkołach kamie­
niarskich, prof. Ekielski na posiedzenie nie przybył, 
a żadnego innego wniosku nikt nie przedkładał, ob­
rady zakończono i posiedzenie zamknięto.

Walne Zgromadzenia Towarzystwa d. 27 styczńia 
1899 r.

Przewodniczący p. Roman Ingarden.
Członków obecnych 26.
Sekretarz Smiałowski.
Protokół z posiedzenia Towarzystwa, odbytego d. 

13 stycznia 1899., przyjęto bez zarzutu.

Sekretarz odczytał sprawozdanie z czynności To­
warzystwa i Zarządu, za rok ubiegły, jak  następuje: 

Szanowne Zgromadzenie!
Przekładając sprawozdanie z cało-rocznej działal­

ności Towarzystwa i Zarządu, nie możemy niestety 
pochwalić się rozbudzeniem żywszego ruchu w gronie 
naszem — wolno nam jednak stwierdzić, że pomimo 
pewnej obojętności w szerszych kołach członków, po­
trafiliśmy przecież załatwić wiele spraw ważnych, 
a wśród nich kilka o donioślejszem znaczeniu, któ­
rych samo pojawienie się jest pocieszającem, dowodzi 
bowiem, że powaga, jaką Towarzystwo zdobyło sobie 
na zewnątrz, nie zmniejszyła się i w roku ubiegłym.

Rozpoczynając od tych spraw donioślejszych, wy­
mienić przedewszystem musimy projektowane uporząd­
kowanie placu Szczepańskiego, co do którego zasię­
gała opinii Towarzystwa reprezentacya naszego grodu.

Sprawę tę po dokładnem przedstawieniu jej To­
warzystwu przez pana Dyrektora Urzędu Budowni­
ctwa miejskiego, rozpatrywała ad hoc wybrana ko- 
misya, złożona z panów: Ekielskiego, Ingardena, 
Kaczmarskiego, Mensa, Odrzy wolskiego, Pokutyń- 
skiego, Sarego, Stryjeńskiego i Uderskiego, a Towa­
rzystwo powzięło odnośną uchwałę na zgromadzeniu 
d. 14 lutego r. b.

Uchwałę tę Zarząd przedłożył Radzie miasta.
Drugą donioślejszą jeszcze kwestyą, była prośba 

Wydziału Towarzystwa Domu Narodowego w Cieszy­
nie o poradę co do projektu budowy tego domu.

Czyniąc zadosyć prośbie Wydziału, Zarząd roz­
patrzył, przy pomocy komisyi, złożonej z pp. Meusa, 
Zielińskiego, Zubrzyckiego i Smiałowskiego, przedło­
żony mu projekt budowy a  następnie uprosił panów: 
Meusa i Zubrzyckiego, by rzecz na miejscu w Cie­
szynie zbadali.

Wynikiem badania ich jest konkurs na szkice 
Domu Narodowogo w Cieszynie, rozpisany w grudniu 
r. b., przez Wydział odnośnego Towarzystwa.

W skutek pobytu delegatów naszych stolicy Księ­
stwa cieszyńskiego tamtejsza Macierz Szkolna zgłosiła 
się do Zarządu z prośbą o poradę, co do zaknpna 
gruntu pod polskie gimnazyum w Cieszynie. Zarząd 
sprawę rozpatrzył i uznał przedstawiony grunt, w braku 
lepszego za odpowiedni.

Grunt ten Macierz zakupiła.
Na żądanie Namiestnictwa, zajęło się Towarzystwo 

ustanowieniem stopy szacunkowej dla budynków go­
spodarskich ną r. 1899. Dzięki znajomości rzeczy 
i chętnej pracy członków odnośnej ankiety, złożonej 
z panów: Boznańskiego, Krausego i Krzyżanowskiego, 
rzecz została dokładnie zbadaną i odpowiednio zała­
twioną.

Niemało do czynienia dała Zarządowi projekto­
wana ustawa o ochronie tytułu inżynierskiego. Para­
graf 2gi tej ustawy, w brzmieniu przez rząd propo- 
nowanem, p o k r z y w d z i ł y  n i e z m i e r n i e  s t a r s z yc h  
t e c h n i k ó w  n a s z y c h ,  którzy kończyli studya 
w byłym instytucie technicznym w Krakowie lub 
w dawnej lwowskiej Akademii technicznej — pokrzyw­
dziłby tak dalece, iż wbrew uchwałom Illgo  wiecu 
austryackich inżynierów i architektów z r. 1891, od­
sądziłby od inżynierskiego tytułu tych nawet z po­
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między wspomnianych techników, którzy zdobyli go 
już, w autonomicznej, a nawet i rządowej służbie.

Pragnąc zapohiedz złemu Zarząd odniósł się‘z przed­
stawieniem do stałej delegacyi wspomnianego Illgo  
wiecu, a gdy przedstawienie to nie odniosło pożąda­
nego skutku, wniósł w tej sprawie petycyę do Koła 
polskiego w Wiedniu i rozesłał ją  do poparcia człon­
kom Koła, oraz Towarzystwu polit. we Lwowie, oby­
dwu Stowarzyszeniom Budowniczych, lwowskiej Izbie 
inżynierskiej, jakoteż Stałej Delegacyi I II  Zjazdu 
techników polskich. Z wyjątkiem tej ostatniej, która 
jeszcze odpowiedzi nie dała, wszystkie inne wyżej 
wymienione korporacye, petycye nasze poparły.

Nadto udawał się Zarząd tak pisemnie, jak  i oso­
biście za pośrednictwem prezesa naszego, do kilku 
członków Koła polskiego o zapewnienie powodzenia 
petycyi naszej.

W  odpowiedzi na zapytanie Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie oznajmił Zarząd, iż przy ma­
jącym powstać w Krakowie sądzie przemysłowym 
oddziały: budowlany i fabryczny są koniecznie po­
trzebne, a cegielnie, i fabryki cementu powinny być 
przyłączone do oddziału fabrycznego.

Na prośbę czytelni polskiej studentów instytutu 
technologicznego w Petersburgu, przesłał Zarząd pre­
zesowi czytelni tej wykaz polskich dzieł technicznych 
opracowany przez p. prof. Stadtmiillera. Nadto uchwa­
lił Zarząd posyłać Czytelni bezpłatnie nasze „Czaso­
pism o “,

Na wniosek członka Kaczmarskiego wzięło Towa­
rzystwo inicyatywę w sprawie zakupienia przez gminę 
miasta Krakowa gruntów pofortyfikacyjnych. Wnio­
skodawca przedłożył Zarządowi odnośny memoryał, 
opracowany gruntownie, a uwzględniający w zupeł­
ności uchwały Towarzystwa powzięte na zgromadze­
niu, odbytem d. 28 listopada r. z. Memoryał ten 
przesłał Zarząd Radzie miejskiej, na ręce p. prezy­
denta miasta.

Na żądanie Magistratu rzeszowskiego zajął się Za­
rząd kwestyą oświetlenia m. Rzeszowa. Komisya zło­
żona z pp. Albertiego. Dąbrowskiego i Jaszczuro- 
wskiego rozpatrzyła kwestyę tę nader dokładnie, a p. 
Dąbrowski wypracował obszerny, fachowo umotywo­
wany referat, który w brzmieniu zatwierdzonem w d. 
13 b. m. przez Towarzystwo, przestaliśmy wspomnia­
nemu Magistratowi, zalecając dla Rzeszowa oświetlenie 
gazowe, auerowskie, gazem dobywającym z węgla 
kamiennego.

Do spraw donioślejszego znaczenia zaliczyć musimy 
jeszcze: wnioski p. Ekielskiego o planie regulacyjnym 
m. Krakowa i o szkołach kamieniarskich, oraz pro­
jekt, ustanowienia polubownych sądów technicznych.

Co do pierwszego z wymienionych wniosków od­
niósł się Zarząd z prośbą do posła Rottera, by ze­
chciał przypomnąć Radzie miejskiej memoryał Towa­
rzystwa w sprawie planu regulacyjnego m. Krakowa, 
przedłożony jeszcze w r. 1896, oraz by raczył spo­
wodować pomyślne załatwienie tegoż.

Drugi wniosek postawił Zarząd na porządku ob­
rad ostatniego posiedzenia Towarzystwa, d. 13 b. m., 
z powodów jednak od Zarządu niezawisłych, wniosek 
ten nie mógł przyjść do obrady,

Zanim przystąpimy do wydarzeń obchodzących 
ściśle tylko nasze Towarzystwo, musimy wspomnąó, 
że zapowiedziany na rok 1898, IV Zjazd techników 
polskich, nic mógł przyjść do skutku, przeważnie 
z powodu stanu wyjątkowego, w jakim się znalazła 
zachodnia część Galicyi.

Ruch umysłowy w Towarzystwie objawił się 
czterema wykładani, a mianowicie: d. 6 czerwca
r. z. prezes nasz zapoznał tak nasz zapoznał tak nas, 
jak  i Członków Towarzystwa lekarskiego z proje­
ktem wodociągów krakowskich — d. 21 paździer­
nika prof. Steingraber opowiedział nam o badaniach 
przedsiębranych w Danii nad naturą drożdży, oraz
0 urządzeniu tamtejszych browarów. Pan Kaczmarski 
dnia 28 listopada przedstawił Towarzystwu ważną 
sprawę gruntów pofortyfikacyjnych, a p. Dąbrowski 
w dniu 13 b. m. wygłosił odczyt p. t.: „Jak oświe­
tlać mniejsze miasta Galicyi “. Wycieczek odbyło 
Towarzystwo dwie: dnia 6 maja z. r. do Bielan
1 Budzynia, w celu obejrzenia robót wodociągowych, 
oraz d. 17 czerwca do Miękini do kamieniołomów 
p. Józefa Baranowskiego.

Obie wypadły bardzo pomyślnie i jak  mnie­
mamy zapisały się miło w pamięci uczestników.

Posiedzeń Towarzystwa było pięć — Zarząd 
obradował na 13.

Do Towarzystwa przystąpiła nowych członków 
4, 3 miejscowych i 1 zamiejscowy. Ubyło 2 zamiejs. 
przez wystąpienie, a 1 miejscowego śmierć z na­
szych szeregów. Obecnie liczy Towarzystwo 100 
członków miejscowych i 72 zamiejscowych, razem 172.

W  r. z. mieliśmy nader radosną sposobność ob­
jawienia naszych uczuć patryotycznych przez udział 
w uroczystościach ku uczczeniu nieśmiertelnego wie­
szcza Adama Mickiewicza. W  uroczystościach tych 
uczestniliśmy przez członków i deputacyi złożonej 
z panów Krzyżanowskiego, Wdowiszewskiego i Zu­
brzyckiego, oraz pi’zez złożenie wieńca z kart Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej.

Wieniec ten przysporzył funduszowi szkół im. 
A. Mickiewicza kwotę 31 zła. 70 centów.

Gdy mowa o uroczystościach nie możemy pomi­
nąć milczeniem, że Towarzystwo pragnąc zamanife­
stować solidarność swoją z myślą utworzenia jedno­
litej szkoły średniej, uchwaliło wręczyć posłowi, dy­
rektorowi Janowi Rotterowi adres z wyrażeniem 
uznania i wdzięczności za podjęte w tym celu usi­
łowania, a nadto uczciło go wspólnie z gronem nau- 
czycielskiein Szkoły Przemysłowej ucztą, urządzoną 
w dniu 15 grudnia r. b.

Kończąc na tern sprawozdanie nasze, składamy 
serdeczne podziękowanie tym Szanownym Czonkom. 
którzy bądź pracą w komisyach, bądź pilnem uczę­
szczaniem na posiedzenia Towarzystwa, popierali 
działanie i dobre chęci Zarządu — innych zaś ośmie­
lamy się prosić, by gorętszem i chętniej szem papar- 
ciem zechcieli obdarzyć nowy Zarząd, który Panowie 
za chwilę obierzecie.

Sprawozdanie to bez dyskusyi przyjęto do wia­
domości.

Tak samo przyjęto sprawozdanie p. bibliotekarza.
Następnie p. Zapałowicz w imieniu komisyi lu-
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stracyjnej z dał sprawę ze skontra kas: Towarzystwa, 
oraz Redakcyi „Czasopisma“ i stwierdziwszy wz o ­
r o w e  ich prowadzenie, wniósł by obydwu skarbni­
kom: p. Janowi Zubrzyckiemu i Leonowi Mikuckiemu 
udzielić absolutoryum z uznaniem i podziękowaniem. 

Wniosek ten jednomyślnie uchwalono. 
Przystąpiono do ułożenia budżetu i dłuższej dy­

skusyi uchwalono go jak  następuje:

P r z y c h ó d .
1. Pozostałość kasowa z końcem .1898 r. 87-63 zła.
2. W kładki od 100 członków miejsco­

wych   1200'00 „
3. W kładki od 72 członków zamiejsco­

wych po 6 zła....................1719-63 „
Razem przychód 1719’63 zła.

R o z c h ó d.
1. Czynsz za l o k a l ...............................
2. Płaca k u r s o w a ...............................
3. Subwencya „Czasopisma11 . . .
4. Oprawa k s ią ż e k ...............................
5. Opał i o św ie tle n ie ..........................
6. Spłata zaległej naleźytości za gaz .
7. D r u k i ..............................................
8. P o r t o r y a .........................................
9. Stała Delegacya I II  wiecu austr.

inżynierów i architektów . . .
10. Przedpłata czasopism politycznych
11. Ra budowę d o m u ..........................
12. Koszta IV Zjazdu Techników pol­

skich ...............................................
13. Wydfttki drobne i nieprzewidziane 16-63 „

Razem rozchód 1719 63 zła. 
Po uchwaleniu budżetu zabrał głos p. Redaktor, 

prof. Ekielski. C. d. n.
 -------

O zn a cza n ie  w y d a tn o śc i studzien.
N apisał

Inżynier Innocenty Hellebrand.

Przy zwykłych studniach domowych wydatność 
takowych t. j. wielkość dopływu wody na godzinę 
lub na dobę, zwykle niewielkiej jest wagi i w prze­
ważnej ilości wypadków nie uczuwa się nawet po­
trzeby oznaczania wielkości dopływu wody do tako­
wych. Zupełnie inaczej przedstawia się jednak sprawa 
ta dla zakładów przemysłowych, zużywających wiel­
kiej ilości wody studziennej lub dla stacyi wodnych 
kolejowych, zasilających maszyny pociągów w wodę. 
Tutaj wydatność studzien, szczególniej w okolicach 
niezbyt w wodę obfitujących, wielkiej jest wagi — 
jest czynnikiem tak ważnym, iż peryodyczne ozna­
czanie wydatności takowych jest rzeczą nieuniknioną 
i konieczną.

Teoretycznie oznaczyć się daje wielkość dopływu 
w następujący sposób. Oznaczywszy przez ty czas 
w minutach, potrzebny do wyczerpania Q metrów 
sześciennych wody z danej studni, zaś przez t2 czas 
w minutach potrzebny do uzupełnienia odczerpanej

ilości wody za pomocą naturalnego przypływu, wre­
szcie przez IJ ' wielkość dopływu w metrach sześcien­
nych na minutę, mieć będziemy zrównanie

B 'x (ty +  t2) =  Q (1)

gdyż w czasie ty -f ł2 dopływ wyrównał ubytek.
Ze zrównania (1) zaś otrzymujemy

jako dopływ na minutę, lub

D " =  60XI)' -  y ° x(i  (3)
h  +  h

jako dopływ na godzinę, lub wreszcie
1440 Cl

I)'"  =  24x D " =  (4)
h  +  h

jako dopływ w metrach sześciennych na dobę.
Mając już wzór na oznaczenie wielkości dopływu, 

względnie wydatności studzien, opiszę w następstwie 
sposób, w jak i w praktyce wydatność ta się oznacza. 
Niech rys. 1. przedstawia nam stacyę wodną kolejo­
wą o następującem urządzeniu. Ze studni S  ciągnie 
pompa parowa rurą ssącą r r  r  wodę i tłoczy ją  do
zbiornika Z  za pomocą rury i?; w zbiorniku zaś Z
umieszczona jest miara m  m, na której ilość wody 
znajdującej się w zbiorniku każdej chwili w metrach 
sześciennych odczytać możemy. W  sposób ten przeto 
jesteśmy w możności oznaczyć bardzo łatwo ilość Q 
wody ze studni odczerpanej.

Do oznaczenia wreszcie czasu potrzebnego do wy­
równania ubytku t. z. czasu potrzebnego na to, by 
zwierciadło wody w studni zniżone wyczerpaniem 
ilości Q podniosło się do wysokości, w której się 
znajdowało na początku obserwacyi, służy przyrząd 
tak zwany pływakowy. Składa on się z pływaka P  
(rys. 2), zwykłej tasiemki parcianej T  (rys. 3), opa­
trzonej podziałką i krążka K  opatrzonego żłobkiem, 
na którym przewieszoną jest wyżej wspomniana ta­
siemka. Krążek K  opatrzony jest slcazówką z, dającą 
się niezależnie obracać w dowolnem miejscu na osi 
o ustalić. Służy ona do zamarkowania odczytu na ta­
siemce przy początku i końcu obserwacyi. Krążek K  
wreszcie osadzonym jest zapomocą osi o w widełkach 
zakończonych ślimaczkiem b 6, zapomocą którego cały 
ten przyrząd zawiesić się daje. Oś krążka, o którą 
się tenże lekko obracać może, jest stale umocowaną 
w widełkach. Konstrukcya pływaka, zawieszonego 
za pomocą uszka f  u początku tasiemki, widoczną 
jest z rys. 2 ; nadmienię tylko, iż jest on z białej 
blachy, część górna c o kształcie ściętego stożka jest 
próżną, dolna zaś d  kształtu walca, wylana ołowiem.

Celem oznaczenia wydatności danej studni, postę­
pujemy w następujący sposób.

Do belki y  pokrywy studni (rys. 1) wkręcamy 
za pomocą śliniaczka b b krążek K , przewieszamy 
przez takowy tasiemkę T , zawiesiwszy na niej za 
pomocą uszka f  pływaka P  i spuszczamy go aż na 
zwierciadło wody. Następnie ustawiamy skazówkę z 
krążka w ten sposób, by stojąc obok studni, można
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wygodnie odczytywać na tasiemce i ustalamy go 
w tem położeniu, zbędną zaś część tasiemki zwijamy 
w krążek a  (rys. 3) tak daleko, by zawisł jako prze­
ciwwaga nad zwierciadłem wody, nie dotykając je­
dnakże takowego i uwiązujemy go w tem położeniu 
za pomocą sznurka li. Jak daleko zaś tę tasiemkę 
zwinąć mamy, poznamy bardzo łatwo za pomocą od-

t e  r .ruo try y  .

t ) b s  e o - o a c y  i .

\ & i ) s e r v u a .c y  i. .

R y s  2
Przekrój AB

R y s  3

czytania na tasiemce głębokości, do jakiej pływaka 
spuścić musieliśmy, by dotknął zwierciadła wody.

Umocowawszy w ten sposób przyrząd pływakowy, 
zaczynamy za pomocą pompy parowej czerpać ze stu­
dni wodę i zniżamy zwierciadło wody 1 o parę de­
cymetrów t. j. aż do poziomu II. W  chwili tej od­
czytujemy na tasiemce T  długość t  =  n. p. 2-85 m, 
na zegarku czas t '  =  21' 37'" w godzinach i minutach, 
jak  również na podziałce m m  ilość wody ą' «= 3-5

m3 w zbiorniku Z , nie przerywając bynajmniej czer­
pania wody. Zniżywszy zwierciadło wody I I  dalej 
aż do dowolnej głębokości I I I , przerywamy czerpa­
nie, odczytujemy ponownie na zegarku czas r "  =  
=  3h 30™, ilość wody w zbiorniku q" =  14’6 m3 
i czekamy tak długo, dopóki zwierciadło wody nie 
podniesie się do wysokości I I  t. j. do stanu wody 
na początku obserwacyi, co nastąpi wtedy, gdy na 
tasiemce T  skazówka z okaże odczyt pierwotny 
l — 2'85 m. W  chwili tej odczytujemy czas I "  — 
=  4h20m.

Mieć przeto będziemy:

t.x = T" -  U =  3h 30™ -  2" 37m =  53m \
I  =  t"' -  t"  =  4h 20'“ -  3" 30"' =  50'" (5)
Q = (/' — (]' =  14'6 m3 — 3-5 m3 =  11*1 m3)

które to wartości wstawiwszy w równania (2); (3) 
i (4) otrzymamy

7 ) / =  Q 111 - 11; 1
\  +  k  55 +  50

D" =  60 j y  =  6-54
m

111°
 =  0-109   ......103 na minutę

3

na godzinę

D'" = 24 D" =  156-96 na dobę

(6)

jako wydatność danej studni na minutę, godzinę i dobę.
Nadmienić mi jeszcze wj^pada, iż nie należy nigdy 

zaczynać obserwacyę przy pierwotnej wysokości I  
zwierciadła wody w studni, lecz bezwarunkowo przed 
rozpoczęciem obserwacyi zniżyć to zwierciadło bodaj 
o kilkanaście centymetrów i dopiero zaczynać obser­
wacyę, gdyż stan pierwotny I  jest maksymalnym 
w danej chwili i niekoniecznie musi być przez do­
pływ po zaprześtaniu czerpania znowu osiągniętym, 
w którym to wypadku rachunek nader byłby nie­
dokładnym.

Radowce, w marcu 1899.

 # ---------

Przepisy dotyczące planów  
w projektach do nowej u staw y budowniczej 

w królestw ie Cześkiem.

§. 10. Do sporządzenia planów z podziałką ka­
tastralną mogą być użyte i przedłożone plany ka­
tastralne znajdujące się w c. k, archiwum map 
w Bernie.

§. 11. Do planów składających się z sekcyj czyli 
arkuszy należy przedłożyć kartę oryentacyjną.

Ta karta w formacie innych arkuszy ma zawie­
rać: nazwę gminy, c. k. starostwa, c. k. okręgu po­
datkowego, dalej w środku kartę oryentacyjną z przed-

połoźenia kart, a pod tem 5 cmstawieniem liczby i 
wysoka podziałka.

§. 12. Plany należy przedkładać w okładce z mo­
cnego papieru, nie zwinięte, włożone w tekę z silnej 
tektury, na lewej stronie związaną, przyczem na prze­
dniej stronie mapy należy położyć wyraźny napis: 
Plan gminy..,



§. 13. Plany przez wydział gminy wykonane, 
a przez wydział krajowy w porozumieniu z c. k. na­
miestnictwem potwierdzone są publicznymi dokumen­
tami.

§. 14. Do wykonywania planów i przedkładania 
kopij tychże wydziałowi krajomu upoważnieni są je­
dynie technicy cywilni z upoważnieniem rządowem 
w zakresie pojedynczych kategoryj tychże według 
przepisów zasad dla wprowadzenia techników pry­
watnych w myśl rozporządzenia c. k. ministeryum 
z dnia 11 grudnia 1860 1. 36413 i rozporządzenia
c. k. ministeryum z dnia 8 listopada 1886 1. 8152.

Gminy, które mają własny urząd budowniczy, 
w którym zajęci są kwalifikrwani technicy, mogą im 
powierzyć także sporządzanie planów.

§. 15. To rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Wkońcu uważa wydział izby inżynierskiej w kró­
lestwie czeskiem za stosowne dotknąć także w osta­
tnich czasach wiele omawianych planów z perspekty­
wicznym widokami przyszłych regulacyj ulic i placów.

Jeżeli plan sytuacyjny i niwelacya na podstawie 
których wykonano fasady i widoki perspektywiczne 
nie zgadzają się dokładnie z rzeczywistością, to za­
stosowanie tychże w rzeczuwistości nie jest łatwo 
moźliwem i wtedy te plany pozostają jedynie obra­
zami i szkicami bez wszelkiego związku z rzeczywi­
stymi stosunkami.

To nastąpiłoby rzeczywiście, gdyby te fasady 
i widoki były wykonane na podstawie mapy kata­
stralnej i bez niwelacyi miasta. W  tym wypadku 
mogłyby występywać różnice aż do kilku metrów 
w odległościach frontów domów i w nachyleniu te­
renu, przez co zresztą dobrze projektowane i opra­
cowane perspektywiczne projekta byłyby nieużyte­
czne.

Aby więc projektujący taki plan miał zupełną 
pewność, że jego projekt da się przeprowadzić, i że 
jego założenia są słuszne, musiałby wymierzyć stan 
rzeczywisty.

Z tego wynika, że i w tym wypadku konieczny 
jest dobry plan sytuacyjny, niwelacyjny i regula-
cy.iny- , ,Tylko na podstawie tych planów można projekto­
wać fasady i perspektywiczne widoki, które w pe­
wnych wypadkach przedstawiają bardzo cenne do­
pełnienie planu regulacyjnego.

Z tego powodu można w wypadkach, gdy chodzi 
o zachowanie starożytnego charakteru pojedynczych 
ograniczonych części, i otoczenia pomnikowych bu­
dowli, albo o zakładanie dzielnic publicznych budo­
wli, zalecić, aby sobie zastrzeżono jako dopełnienie 
planu sytyacyjnego, regulacyjnego i niwelacyjnego, 
także perspektywiczne widoki i fasady projektowa­
nych domów.

Na te wypadki wydaje się koniecznem, przyjąć 
do projektu ustaw budowniczych przepis, że gminie 
zastrzega się prawo wymagania od właściciela na­
dania budowie pewnego oznaczonego stylowego cha­
rakteru zamierzonej budowy, albo obowiązku zasto­

sowania tejże pod tym względem do projektu przez 
gminę przyjętego.

Z tego co przytoczono, i na wypadek gdyby me­
toda polygonometryczna i poręczenie dobroci planów 
przez techników cywilnych z upoważnieniem rządo­
wem była ustawą przepisana, byłoby koniecznem §. 7 
ustawy budowniczej o tyle zmienić, żeby ewidencyę 
planów sytuacyjnych, regulacyjnych i niwelacyjnych 
powierzono jedynie technikom cywilnym z upoważnie­
niom rządowem.

Za Wydział izby inżynierskiej w królestwie czeskiem.

Sekretarz: Prezes:

Karol Schuh. Ludwik Konirs.
(Bautechniker).
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N O T A T K I  T E C H N I C Z N E .

Stan robót przy budowie kanału Panamskiego.
Po słynnym krachu panamskim w r. 1889 wszelkie 
roboty przy budowie kanału przerwano aż do roku 
1894. W  tym to roku zawiązało się nowe towarzystwo 
z kapitałem zakładowym 13 milionów dolarów, przy­
jęto ono od poprzedniego towarzystwa koncesyę i wszel­
kie urządzenia pomocnicze, w zamian za to dawne 
towarzystwo będzie miało pewien udział w zyskach 
podczas eksploatacyi kanału, ma się rozumieć, jeżeli 
nowe przedsiębiorstwo doprowadzi rzecz do skutku. 
Nowe towarzystwo przystąpiło niezwłocznie do wszech­
stronnego zbadania stanu robót dokonanych ze strony 
technicznej i statystycznej i zebrane dane powierzyło 
do rozpatrzenia międzynarodowej komisyi, złożonej 
z inżynierów. Komunikat inź. Henry L. Abbot, zamie­
szczony w Engineering News, jest rodzajem sprawo­
zdania z prac pomienionej komisyi. Roboty wykonane 
przez dawne Towarzystwo budowy kanału oceniono 
na 125 milionów dolarów, roboty zaś, które potrzeba 
jeszcze wykonać, szacują na 100 milionów dolarów, 
nie licząc procentów od kapitału podczas budowy, 
która ma potrwać około 10 lat. Całkowita długość ka­
nału wynosi 75 km., z których 5 km przypada na 
zatokę Panamską. Z pozostałych 70 km 24 od oceanu 
Atlantyckiego i 7 od Spokojnego, czyli razem 31 km, 
będą miały poziom wód oceanów (25 km. już w zna­
cznej mierze przekopano). Następnie od Bohio do Obi- 
spo, na przestrzeni 22 km, kanał będzie przechodził 
przez zbiornik o zawartości 150,000.000 -m 8, w celu 
sformowania którego w Bohio będzie zbudowana grobla. 
Poziom wody w zbiorniku może się wahać od 16 do 
20 m powyżej poziomu oceanu Atlantyckiego. Pozo­
stała część kanału od Obispo do Mirafłores stanowi 
najtrudniejszą część robót, w tem miejscu bowiem 
kanał przecina rozdział wód rzeki Chagres, wpadają­
cej do oceanu Atlantyckiego i rzeki Rio-Grande do 
oceanu Spokojnego. Sposób zasilania wodą najwyższej 
części kanału, jak  również dostarczania siły do poru­
szania szluz, komisya techniczna opracowała wszech­
stronnie. Zatrzymała się ona na poziomie dna 20,75 m 
dla tej części kanału, lecz w razie dogodnych warun­
ków, podczas robót poziom może być obniżony do
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10 m, a zatem i odpowiednio zmniejszona ilość szluz. 
Poziom wody w najwyższej części kanału może się 
wahać od 29,75 do 31,25 m. Ażeby przejść' od tej 
części kanału do poziomu oceanu Atlantyckiego, mają 
być urządzone po dwie szluzy podwójne w Boliio 
i Obispo, a przechodząc do oceanu Spokojnego — 
cztery szluzy: podwójna w Paraiso (obniżenie poziomu 
wody w kanale do 23,25—22,25 m), dwie podwójne 
szluzy w Pedro-Miguel (obniżenie poziomu do 6,25— 
5,25) i szluza podwójna w Miraflores ( +  3,00—3,00). 
Odległość pomiędzy szluzami przewyższa 2 km. Naj­
mniejszy promień krzywych części kanału przyjęto 
1,700 m. Przeciętna głębokość kanału ma wynosić 
9 m. Z sześciu grobli największa będzie zbudowana 
w Bohio, będzie to grobla z ziemi o długości 392 m 
i wysokości 23 m i grobla murowana w Alkajuela
0 długości 285,5 m i wysokości 4-1 m. Groble te będą 
urządzone w celu sformowania zbiorników wody do 
regulowania poziomu w kanale i dostarczania energii 
do oświetlania kanału i poruszania szluz, na co po­
trzeba będzie 7000 k. p. Pomieniona wyżej komisya 
techniczna rozpatrywała i projekt kanału Nicaragua
1 przyszła do wniosku, że kanał Panamski jest pod wie­
loma względami korzystniejszy. Wykonanie kanału 
Nicaragua kosztowałoby 350,000.000 dolarów, byłby 
on znacznie dłuższy (282 km) i prócz tego znajdowałby 
się w gorszych warunkach ze względu na swe poło­
żenie geograficzne. M.

 # ---------

K R O N I K A .

Dla w odociągu  krak ow sk iego  pod B ielanam i ubiegały 
się przy ściślejszym konkusie 4 firmy (m orawskich i czeskich) 
o dostarczenie parowych pomp wraz z kotłam i parowym i i w tym 
celn nadesła ły  w grudniu 1898 r. obszerno pro jek ta  i kosztorysy. 
Przeciętna  cena ofert wynosi około 120 tysięcy złr. i różni się 
w poszczególnych ofertach o parę tysięcy.

Z tych 4 projektów  uznali powołani rzeczoznawcy P P .: En- 
glilnder prof. politech. w W iedniu. Stadtm iiller i Horoszkiewicz 
profesorowie szkoły przem ysł, w Krakowie, że fab ryka  „M aerky 
Bromoysky Schulz w Konigratz (Czechy) je s t w pierwszym rzędzie 
dla w ykonania tych urządzeń do polecenia.

O głoszenie konkursu. Niniejszoin ogłasza się konkurs ce­
lem obsadzenia posady asystentury  przy katedrze budownictwa 
wodnego w c. k. Szkoło politechnicznej we Lwowie. T a posada, 
z k tó ra  połączone je s t wynagrodzenie roczne w kwocie 700 złr. 
w. a. będzie nadana przez grono profosorów: n a  czas od 1 czer­
wca b. r. do końca września 1900 r. Pierwszeństwo w uzyskaniu 
tej posady będą mieć ci kandydaci, którzy się w ykażą św iade­
ctwem 11. egzam inu rządowego. Podania o tę posadę wystosowane 
do Grona profosorów, c. k. Szkoły politechnicznej i zaopatrzone 
w potrzebne dokum enty tudzież w dowody dokładnej znajomości 
języka polskiego, należy wnieść do R ektoratu  tutejszej Szkoły 
najdalej do 31 m aja  b. r.

Konkurs. W celu obsadzenia nowo utworzonych w galicy j­
skiej państwowej służbio budowniczej dwu posad inżynierów w IX 
klasie rang i d la sprawow ania agend m echaniczno-technicznych oraz 
prób i peryodycznych rewizyi kotłów parowych rozpisuję się ninioj- 
szem konkurs z term inem  d o 10 m a j  a  b. r.

U biegający się o te posady winni wnieść podania zaopatrzone 
w dowody kwalifikacyi, znajomości języków  krajow ych i k ilk u ­
letniego praktycznego zatrudnienia w zawodzie budowy maszyn, 
w przepisanej drodze służbowej do Prezydyum  c. k. Nam iestni­
ctw a we Lwowie.

Rezultat konkursu. „M acierz polska“ zw róciła się do Z a­
rządu naszego Tow. o pomoc w sprawie budowy gimnazyuin 
polskiego w Cieszynie: rzuty  poziome wykonał tam tejszy inżynier 
starostwa: chodziło o szkic fasady: zwycięzca m a otrzym ać pole­

cenie w ykonania planów budowy. Do współubiegania się zapro­
szono lauretów  konkursu n a  dom narodowy w Cieszynie a  także 
tych konkurentów , których prace zbliżały się do doskonałości 
a  zam ieszkałych w Krakowie tj. pp. Skawińskiego, Lewickiego, 
M ączyńskiego, W iśniowskiego i radcę Stryjeńskiego; — tylko czterej 
n a  pierwszom m iejscu wymienieni panowie — same młode siły  — 
stanęli do konkursu, z którego zwycięzcą został p. Teofil W  i- 
ś n i o w s k i  zastępca kierow nika restauracyi katedry  na  W awelu.

W austr. Tow. inżynierów  i architektów  w W iedniu 
wygłosił arch. I. Z a w i e j  s k i  odczyt o urządzeniu sali W. opery 
wiedeńskiej d la celów redut oporowych w dniu 14 lutego b. r. 
k tóry w całości pomieszcza Ztsćlift cl. Óst. Ing & Arch. Verei- 
nes Nr. 11. b. rocznika, który to odczyt powszechnem cieszył się 
uznaniem.

f  Leonard Marconi art. rzeźbiarz i prof. rysunków wol- 
noręcznych i modelowania n a  lwowskiej politechnice zm arł 1 
kw ietnia b. r. Zm arły pochodził z rodziny dla arch itek tu ry  w Pol­
sce bardzo zasłużonej: ojciec śp. L eonarda M arconiego by ł jednym  
z najtęższych architektów  warszaw skich epoki niedawno minionej: 
po nim  też śp. Leonard odziedziczył usposobienie artystyczne. D zia­
łalność śp. Marconiego jako  rzeźbiarza dekoracyjnego i figuralnego 
b y ła  zarówno dla rozwoju szkoły, w której działał jak o  profesor, 
d la rozwoju rzeźby dekoracyjnej w tej części naszego kra ju , p ier­
wszorzędnego znaczenia: Kraków otrzym ać ma w artystycznej
spuściźnic posąg Kościuszki m ający zdobić nasz Rynek.

D zie ła  tech n iczn e,
które w osta tn ich  czasach w eszły w  sk ład  Biblioteki 

M uzeum  T echniczno-Przem ysłow ego.

IV'. Łuszczkiewicz: Kościół Bożego Ciała, jogo dzioje i zabytki.
liocznik krakow ski Towąrz. miłośników liistoryi i zabytków m ia­

sta  Krakowa.
Ant. Seder. N aturalistischo D ecorationsm alereien II  Serie.
Dr. Hans Stec/mann: Das Germanische Nationalm useum  in Niern- 

berg (Architektura).
Moderna Grabsteine u. Grabmonumente von W iener Fried- 

hofen l i te  Serie.
A. Niedling: Kirehenm aloreien im roman. u. goth. Style.
Ant. Haber: Gothische B autischlerarbeiten.
J. Lessing: Vorbildcrhefto (Bronzen d. X V III Jahrh .) l le f t  22 tes.
Lud. Kaemmerer: H ubert u. Jon  v. Eyek. (Kiinstlerm onographien)
A. G. Mayer: Canova (Kiinstlermonographien).
Johann Bolle: Der Seidonbau in Japan .
J. Strzygowśki: Das W erden des Barock boi lłaphael u. Corroggio.
Richard Kruger: H andbuch der Baustofflehro. 2 tomy.
Ogólne pojęcie o sztukach plastycznych.
O budynkach i  ich ozdobie.
Dr. P. Lindner: M ikroskopische B etriebscontrolle in den Gil- 

rungsgewerbon.
Anton Andel: A nleitung zum freien Zeichnen nach Modellen.
A. Niedling: Kirchlicho T ischlcr u. Ilo lzbildhauerarbeiten im 

roman. u. gothischen Styl.
W. Łuszczkiewicz: Kościół śej K atarzyny z Klasztorem  OO. 

Augusty anów.
Friling H: Farbenornam ente in don historischon Stilarton.
T. Ziemięcki: Mauzoleum Śgo W ojciecha d łu ta  W ita  Stwosza.
Felix Kugler: A rytm etyka polityczna d la m atem atyków , ban­

kierów i kapitalistów .
Paid. Vogel: Ausfiihrliclier Lehrbucli der Teichw irthscliaft.
Dr. K. Gayer: Der W aldbau.
Edward Wawrykiewicz: N auka rysunków. W skazówki p rak ty ­

czne wykonyw ania rysunków technicznych.
F. Grunwald: Der Bau-Betrieb u. die K oparaturen der elektr. 

B eleuchtungsanlagen.
E. II. Kerchnawe: Die B leiw eiss-Fabrikation in  Ósterreich.
+  v. Hubl: Die photographischen Uoproductionsverfahren.
Dr. Moritz Friedmann: Das Trinkw asser der Garnison Lemborg.
Dr. I. Niedżwiedzki: Petrog rafia  do potrzeb techników.

Odpowiedzialny red ak to r: Władysław Ekielski.
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Patenta c. k. Ministra handlu
do liczby :

14.590, 14.864, 15.822, 15.929, 15.970, 16.083.

Marki ochronne L. 1589 i 4327.
Proszek roślinny „H U m U s“ pochłania 2600°/0
wody, zabija bakcyle choleryczne, tyfusowe itp.

T T T T U  I fT T C N U  » t  T T T  i esk najlePszym środkiem do k o n s e r w o w a n i a ,  
J l" | U  iV L  U  C J  J N  f  1  XJL. polecony przez budowniczych i właścicieli domów

jako podsypka pod podłogi, niezawodny środek dla 
wytępienia grzyba, owadów i przeciw wilgoci, jest lepszym, trwalszym i tańszym od rumo­
wiska. Będąc złym przewodnikiem ciepła i głosu -— nie przepuszcza odgłosu i utrzymuje 
w mieszkaniu podczas zimy ciepło, a podczas lata chłód, przeciwdziała zgniiiźnie i jest trudno 
zapalnym. „HUMUS“ Nr III. jest lekki, zatem także do budynków monumentalnych jest 
bardzo, korzystny, 100 kilo wystarczy na większy pokój i kosztuje tylko złr. 3‘—

— _ _ _ ubezwania i desinfekcyonuje natychmiast zawar-
^  f - |  ( J  j y |  ( J  ,JN Jr  tości w klozetach i naczyniach domowych. 100

„H U M U S“ N r II.
kilo złr. 8*
ubezwania i desinfekcyonuje pisoiry, miejsca ustę­
powe i doły kloacznc. 100 kilo złr. 3*

Patentowane automatyczne pokojowe „Klozety Humusowe** od 8 do 25 złr.
» » » pokrywki sedesowe po złr. 3, 4y2 i 6.

Zamówienia przyjmuje i prospektu wysyła: (1-6)

, H U M U S  11 Spółka wyrobu patent, proszku roślinnego (desinfekcyjnego) dla fabry-
kacyi naturalnego bezwonnego nawozu w Krakowie ul. św. Gertrudy 29.

FILIE: we Lwowie, Drohobyczu, Nowym Targu, Nowym Sączu, Przem yślu, Krośnie i Rzeszowie.
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z węgli gazowych
gruby do kuźni, ognisk fabrycznych, suszenia m urów  itp., 

łamany do pieców i kuchen dom ow ych

d o s t a r c z a  G azo w n ia  k r a k o w s k a .
Cena obecna:

wagon (100 M ctn.) 100 złr., z dostaw a do domu lub na kolej.
Cena ta ma zastosowanie aż do */< wagonu (25 Mctn). Przy większych zamó­

wieniach (np. kilku wagonów) rabat.

SM OŁA G A Z O W A  (Ter) 412)
do smarowania dachów tekturowych, utrwalania drzewa, uszczelniania bruków 
zawsze na składzie po cenach fabrycznych, zależnych od ilości znknpionej.

Bliższych wyjaśnień udziela

Dyrekcya Gazowni Krakowskiej.
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Nakładem Krak. Tow. TeclmicznagtfTt?
a L  '

W drukarni Uniw. Jagiell., pod zarz. J . Filipowskiego.


